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8 mislrzo ;Uuo f»c!skś o b fesia
Okęcie -  H .C .P . 8:8

W  cy k lu  ro z g ry w e k  bokse iokn-h  o 
d ru ży n o w e  m istrzoŁ tw o  P o lsk i, od­
by ł się  w  P o z n a n iu  m ecz O kęcie —  
H C P  p rz y  o g ro m n y m  z a in te re so w a ­
n iu  p u b aczu u śc i.

O kęcie w y s tą p iło  Łez M a tu szew ­
sk ie g o  i  G ars teck ieg o , p rz y  ty m  n ie  
w y s ta w iło  w  w ad ze  c iężk ie j zaw oa- 
n ik a , o d d a jąc  2 p u n k ty  b ez  w a lk i. W 
o s ta tn ie j  chw ili w a rsz aw ia n ie  p r z e ­
su n ę li P isa rsk ie g o  z  w a g i pó łc ięż­
k ie j  do śre d n ie j, co zdecydow ało  o 
zw y cię stw ie  w a rsz aw ia n in a .

Szczegółow e w y n ik i n o tu je m y  w  
k o le jn o śc i w a g ;

L iścn k a  (H C P ) po  c ię żk ie j w a lce  
w y p u n k to w a ł T w o rk a , C zo rtek  (O k .) 
po  tru d n e j  p rz e p ra w ie  p o k o n a ł n a  
p u n k ty  tw a rd e g o  K oieck iego . K oz­
łow sk i (O k .) z r ta iis o w a ł z W alk u - 
w ^akiem , B ąk o w sk i lO k .)  u z ięk 1’ w ięk  
sze j r u ty n ie  w yw a lczy ł re m is  z m ło ­
d y m  tw a rd y n i Szym czak iem . S ew e- 
ry n ia k  (O k .) b ezw zg lęd n ie  g ó ro w ał

nad  R adom sK im , w y g ry w a ją c  w yso­
ko n a  p u n k ty . P is a rsk i  (O k .) zm u sił 
K aźii ie rc z a k a  do  p o d d an ia  s ię  w 
d ru g ie j ru n d z ie , F lim eck f (H C P ) po­
ko n a ł M ałkow sk iego  k tó ry  p o ad a ł 
się  w  d ru g ie j ru n d z ie .

W resz c ie  A d am czy k  fH C P ) zdo­
był 2 p k t .  bez w a lk i z pow odu b ra k u  
przec iw n ik a .

W alk i p ro w ad ził w rm g u  K o p ro w ­
sk i, sędz iow ał n a  p u n k ty  W e ra a .

W arta  — l.K .P . 9-7
W  Łodzi ro z eg ra n o  m ecz boK serski 

o d rużynow e m is trz o s tw o  P o lsk i po­
m iędzy  IK P  a  p o z n ań sk ą  W a r tą .  
W „ r ta  p rz y b y ła  bez  K a jn a ra ,  m im o 
to w y g ra ła  9 :7 . i

N iespodz  a n k a  m eczu  b y ła  św ie t­
n a  fo im a  W eżn^akiew icza, k tó ry  
zdecydow anie  w y p u n k to w ał o lim p ij­
czy k a  S ip iń sk ieg o  C h m ie lew sk i n ie ­
znaczn ie  p o k o n a ł S zu lczyńsk iego , 
w yk azu jąc , że  n ie  doszedł jeszcze  do 
p e łn e j fo rm y .

Kalbarczyk z s m  M e rekord Polski
ale w ogólnej klasyfikacji tojmuje 9 miejsce
W' niedzielę  zakończone  zosta ły  w  

D av o s m is trz o s tw a  E u ro p y  w  je ź ­
dzić szy b k ie j n a  lodzie.

W  b ieg u  panów  n a '* 1500 m . zw y­
c ięży ł N o rw e g  S ta k s ru d  2 :14,9  sek ., 
u s ta n a w ia ją c  now y re k o rd  św ia ta . 
P o p rz e d n i re k o rd  u s ta n o w io n y  by ł 
p rz e d  23 la ty  i w y n o s ił 2:17.4 sek . 
D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł  E n g n e s ta n g e n  
—  2:15  sek , 3) K ro g  — 2:17,3 sek ., 
1) V a se n iu s  —  (F in la n d ia )  —  2:18,2 
sek . N a  1 2 -ty m  m ie jsc u  sk la sy fik o ­
w a ł się  K a lb a rc zy k  w y n ik iem  2:24 
sek . L isiecki z a ją ł  1 9 -te  m ie jsc e  —  
2 :35 ,4  sek.

W  b ieg u  p a ń  n a  1000 m . zw ycięży­
ła  n iep o k o n a n a  N o rw e ż k a  Schou 
N ie lsen  w  czas ie  1 :3 8 ,8 .sek .

W  b ieg u  n a  5000 m . p a ń  zw ycię­

ż y ła  rów nież Schou N ie lsen  w  św ie t­
n y m  czasie  9:28,3 sek ., co s ta n o w i 
nowy reko-rd św ia ta .

W  b ieg u  p an ó w  n a  5000 m . zw y ­
ciężył - S t a k s r u d 8:20,7 s., 2 ) V a- 
sen iu s  8:21,3 s., 3 ) S tiep l (A u s tr ia )  
8:23,7 s., 4 ) V asu !ek  (A u s tr ia )  
8:23,8 s. K a lb a rc zy k  z a ją ł  8-m e m ie j 
sce, b iją c  now y re k o rd  P o lsk i w yni­
k iem  8:37,3 se k . L is ieck i z a ją ł  18-te  
m ie jsce  —  9:37,7 sek .

W  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji  ty tu ł  m i­
s t r z a  E u ro p y  zdobył S ta k s ru d  — 
187,037 p k t.,  2 ) E n g n e s ta n g e n
188,130 p k t., 3 ) V ase .iiu?  —  189 080 
p k t., 4 ) M ath ien sen  (N o rw .)  192,220 
p k t.,  N a  9 -ty m  m ie jsc u  —  K a lb a r­
czy k  196,197 p k t. L isieck i n a  17 -tym  
m ie jscu  —  214,970 p k t.
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Poreżki kosiykarekłatewskklr w Warszawie
Trzy porażki i 2aledw:e j?dno zwycieslwc

P ó źn y m  w ieczorem  w  so b o tę  zakoń 
czyi się pierw szy dzień m iędzynaro­
dow ych  rozgryw ek  p ań  w  g rach  spor­
to w y ch  pom iędzy d rużynam i sto łecz­
nego AZS i U n iw ers.ta tes -  S p o rt z 

Ryj*-
W  m eczu sia tków ki d ru ży n a  w a r­

sz a w sk a  pokonała  zespół Ł otyszek 
2 :0  (15 :1 , 1 5 1 1 ). W  drużynie gości 
w y ró żn iły  się  E łterm ann  i Jensen. Z 
Polek  najlepsza S tefańska.

W  m eczu koszyków ki rów nież zw y-

SokoSi na nartach
w alczą  o pa!m ę  
p ierw szeń stw a

W  dniach  6 i 7 lutego o d b ęd ą  się w  
R abce ogólnozw iązkow e zaw o d y  n a r­
ciarskie Sokoła. W  p ro g ram ie  —  bieg 
na 16 km. o tw a rty  i z łożeny  oraz kon­
kurs sko k ó w  na G rzebieniu.

Zaw ody obesłane b ęd ą  przez liczne 
k luby narciarsk ie  Sokoła z oddziałem  
zakopiańsk im  na czele. Jednoczesne  
odb ęd ą  się sokole zaw o d y  hokejow e, 
łyżw iarsk ie  i bokserskie.

ciężyły W arszaw ian k i 60:57 (2 4 :2 7 ). 
W  drużynie  stołecznej w yróżniły  się 
P iszniew ska, B ru ch to w sk a , lasn ikow - 
ska i G ruszk iew iczów na. W  drużynie 
gości najlepiej g ra ły  —  G a l : ‘.as i El- 
teriiiann.

W  m eczu koszyków ki juniorów  
K PW  pokonało  A ZS 19:5.

W niedzielę późny m wiecz trem  ro ­
zegrano  następ u jące  sp o tk an ia :

W  k oszyków ce kobiecej Łotyszki 
w m eczu rew anżow ym  w ygrały  z  A. 
Z. S. 28:21 (1 2 :1 0 ).

W  sia tków ce  kobiecej AZS pokonał 
ponow nie U.S. 2:1 (1 5 :8 , 7:15 , 15:10).

Sobkow iak  (W .) w y p u n k to ,v a ł w y ­
soko P o p ie la teg o , K oziołek  (W .) z r e ­
m isow ał ze S podenkiew iczem , Cze- 
s ław sk i (T K P) n iezn aczn ie  w y p u n k ­
tow ał V o g ta , W oźniałftew icz ( IK P )  
zdecydow an ie  pok o n a ł n a  punkty  S i- 
p iń sk ’ego , J a re c k i  (W .) n iep rzek o ­
n y w u ją ce  zw ycięstw o n a  p u n k ty  od­
n iósł n a d  D urk o w sk im , C hm ielew ski 
( IK P )  w y p u n k to w a ł S zu łczyńsk iego , 
S z y m u ra  (W .)  zw ycięży ł n a  p u n k ty  
P ie trz a k a , B iałkow sk i (W .) pok o n a ł 
K u b iak a  p rzez  tech n iczn y  k. o, w  dru" 
g ie j  ru n d z ie . i

Sędziow ał w  r in g u  L ew icki z P o ­
m o rza , punK tow al w a rsz a w ia n in  S ta­
w icki.

O p rifB ssE t w  h o b a j u
W yniki ir<ecz6w o mistrzostwo Polski

A.Z.S. P o zn .— Gryf 4:2
W  so b o tę  późnym  w ieczorem  od­

był się  w  T oruniu  m ecz hokejow y o 
m istrzostw o  Polski pom iędzy P o zn ań ­
skim  A ZS i T oruńsk im  G ryfem . Z w y ­
ciężył AZS 4 :2  (2 :1 , 0 :0 , 2 :1 ).

W  pierw szej te ic ji p rzew aża  AZ.S, 
którem u d w a  p u n k ty  p rzy n o szą  prze­
boje Zielińskiego. Pod  koniec tej czę­
ści gry to ru ńczycy  p izy ch o d zą  do gło­
su  i  z p rzeboju  O sm ańskiego  zdoby­
w a ją  jeden punkt.

D ru g a  te rc ja  naieży do to ru ń czy - 
kćw , lecz św ietny  b ram k arz  A ZS Sto-

Bronek Czech mistrzem Polski
Następne m ie jsca  za jm u ją  M arusarze

Na skoczni w  G lębcach  odby ł się 
w niedzielę ko n k u rs skoków  o tw a rty  
i d o  b iegu  zlozonego o m istrzostw o 
Polski. W  konkursie  o tw a n y m  s ta r to ­
w ało  41 zaw odników , a  w  konkursie 
do biegu złożonego —  39.

W yniki konkursu  skoków  do oiegu 
złożonego o m istrzostw o  Polski są  na  
stęp u jące : 1) M arusarz  S tan isław
(S N P T T  Z ak o p an e) skoki 47,5, 47,5, 
nota 230, 2 ) M aru sa rz  A ndrzej (S . N. 
P. T . T . Z ak o p an e) skoki 42, 44,5, no ­
ta  213,6, 3 )  Czech B ronisław  (AZS 
K raków ) skoki 41,5, 39,5, n o ta  212,3, 
4 ) Jan  M arusarz  (S N P T T  Z akopane; 
skoki 43, 41,5, n u ta  203,3, 5 ) G u t -  
S /czerb ińsk i (W isła  Z ak o p an e) skoki 
39, 42,5, n o ta  2U2,4.

O sta teczn ie  w  w yniku kom binacji 
norw eskiej u zy skano  w yniki n a s tęp u ­
jące: J )  m istrz  Polski —  B r. Czech 
no ta  4 5 2 3  pk t., 2 ) Andrzej M arusarz
435,6 pk t., 3 )  St. M arusarz  425, 4) 
Jan  M arusarz  407,5, 5 ) D aw idek 404,7, 
6 ) W nuk  393,8, 7 ) G u t - Szczerba 
383,9, 8 ) W aw ry tk o  383,2, 9 ) M arduła 
379,6, 10) H ara ty k  387,8, 11) M row ca

W  o tw arty m  konkursie*  skoków  o 
m istrzostw o  Polski uzyskano  w y n ik i;
1) St. M arusarz  no ta  230,4 pk t., skoki 
52, 51,5, 2) Czech B ronisław  214,6, — 
47, 46, 3 )  P io tr  K olesar 213,5, —  47,5,
46.5, 4 )  A ndrzej M arusarz  211,3, —
48.5, 50, 5) O rlew icz 209,1, —  48, 48,
6 ) W nuk  207,1, — 47,5, 47.

[ k o n i k a  s p o r t o w a
B. T. K. REM ISUJE Z Ż Y IH M t 8 :8  

W  niedzielę o godz. 12 v  C yrku , w i .

Oto przyjacielski naród1
„ C z e s k ie  S lo v o “  d o n o s i ,  ż e  na  

w a ln y m  z e b r a n iu  C z e s k ie g o  K . S. 
w K a r w in ie  u c h w a lo n o  z e r w a ć  
p r z y ja c i e ls k ie  s to s u n k i  z P o ls k im  
K lu b e m  P o lo r . ią  w  K a r w in ie .  C ze 
sk i s z o w in iz m , p o  c h w , lo w y m  u- 
s p o k o je n ;u  z n ó w  w c h o d z i  n a  w i 
d o w n ię .

obecności 1000 żydów  odbył się w  
W arszaw ie  m ięd zy n aro d o w y  utecz 
boksersk i pom iędzy budapeszteńsk im  
BTK a kom binow anym  zespołem  V /ar 
szaw ian k a— M akaoi. Mecz zakuńczył 
sję  wynikiem  rem isow ym  8 :8.

M AJCHRZYCKI W CIĄ Ż W  S t ABEJ 
FORMIE

W  so b o tę  i niedzielę naw ii’ boksc- 
rzy  poznańsk iego  Sokola w  T czew ie i 
w  Gdyni.

W  sobo tę  P ozn ań czy cy  m .iegrali 
m ecz z Sokołem  w  T czew ie, bijąc go 
11:5. M ajchrzycki wywalczy* zaledwie 
ren u 3 z W łasaK.em.

W  niedzielę Sokół pokonai R. K S. 
B ałtyk  11:5. M ajchrzyck i w alczył z 
A rd j kiem, uzysku jąc  po w yrów nanej 
w a 1 cc n ieznaczne zwy 'ę s tw o  na pu n k ­
ty. P o za  tym  Janow czyk znokau tow ał 
Beksa, Pela w y g ra ł przez k. o. z Bu­
czyńskim  a  M isiurewicz w y g ra ł w y so ­
ko na p u n k ty  z G ajew skim

Z BYD GOSZCZY
W  niedzielę rozegrany  zo sta ł v, Byd 

goszczy tow arzysk i mecz boksersK i, 
w  którym  m ieiscow " K PA ;, pokonało  
d rużynę  gnieźnieńskiego Sokoła 9:7.

W  hokejow ym  m eczu tow arzysk im  
Bydgo&Ka Poi ima pokonaia reprezen 
tac ję  m iejscow ych szkół średn ich  4 :2  
(1:3, 1:0, 2:1).

TU RN IEJ HO KEJOW *’ SZKÓŁ 
KRAKOW SKICH

W  dn. 29 b. m. -  6 lu tego odpędzie 
się w  K rakow .e m iędzyszkolny turniej 
hokejow y szkół średnich  o p u ch ar pre 
zesa K. O. Z. H Turniej rozegrany  bę­
dzie w  3-ch g ru p ach  przy  udzia le  8-iu 
drużyn . ,
BOK SERZY IE G II W KRAKOW IE

B okserzy stołecznej Legii rozegrają  
w K rakow ie 14 lutego mecz z m iejsco­
w ym  W aw elem  i ew entualn ie  z W isłą.

K T O  CHCE BYĆ SĘDZIĄ 
P O K EJO W Y M ?

K om isja S p raw  Sędziow skich Pol. 
Zw. H okeja na lodzie p rzy jm uje  zap i­
sy  na  k u rs d la kandydatów ’ na sę ­
dziów  hokeja  lodow ego , k tó ry  odbę­
dzie się w  dniach 10 i 12 lutego >. r. 
Z ap isy  —  w’ sek reta riac ie  P . Ż H i 
(W sp ó ln a  49 m. 12) w  godzinach  9 
— 13 i 1 6 -  19-tn ■ • ;  -

Szczegółow ych in rirm acy j uazieb 
teleionicznie p S. G uńka  w  godzinach 
20— 22-ga, tel. 500 46.

BOKSERZY B U D A PE SZ T U  W ALCZĄ 
Z P . K. S.

B udapeszteńska  d ru ży n a  bokserska  
B T . C. ro zeg ra  m ecz w  K atow icach 
w  dniu 4 lu tego z d ru ży n ą  m iejscow e­
go  Policyjnego K. S.

NOWICKr 
NA JLEPSZYM  n IŁKARZEM FRANCJI

P ółnocna  p rasa  fran cu sk a  pośw ięca 
pochlebne w zm iank, popularnem u pił­
k arzow i polskiem u N ow ickiem u, k tó ry  
na m eaaw nym  m eczu F ran c ja  — Au­
s tria , w alcząc  w  b arw ach  Francji zdo ­
był dla tej d rużyny  honorow ą b .a u k ę .

Nowuck’ z  racji sw ego  niewielkiego 
w zro stu  n azy w an y  jest w e  Francji 
„M ickey z L ens”.

PO LSKA —  HAMBURG W  HOKEJU
W  drodze  na m is trzo stw a  hokejo­

w e  św ia ta  w  Londynie po lska re­
p rezen tac ja  hokejow a rozegra  w dn. 
i  i 7 lu tego d w a  m ecze w  H am burgu. 
Przeciw nikiem  polskiej reprezentacji 
będzie rep rezen tac ja  H am burga.

CZESI REFLEK TU JĄ...

M istrzostw a E uropy  w jeździe p a ­
ram ', któ:'e m iały się  ~dbyć w dniach 
20 i 21 lutego w  A m steidam ie, zostały  
przeniesione do P rag i czeskiej, gdyż 
zw iązek holenderski zrzekł się o rg an i­
zacji m istrzostw . C zechosłow acja  w y ­
znaczy ła  teim in  zaw o d ó w  na 5 lutego.

gow ski w szy stk o  broni. W  trzeciej 
tercji przy  w zm ożonym  tem pie g ra  
s ta je  się o stra  i raczej w y ró w n an a  
Lepiej d ysponow an i s trzaiow o  p oznań- 
czycy zd o b y w ają  2 p u n k ty  ze s trz a ­
łów  S tapfa, a  to ru ńczycy  1 p u n k i dzię 
ki G łow ińskiem u.

A. Z. S. W a rs za w a  
—  Ognisko 1.0

W  nied; iele odbył s ię  w  W ilnie re­
w anżow y mecz hokejow y o m istrzo­
s tw o  Polski pom iędzy W arszaw sk im  
AZS i W ileńskim  Ogniskiem .

M ecz zakończył się zw ycięstw em  
AZS, k tó ry  zdobył jed y n ą  biam kę w  
końcu drugiej dogryw ki. B ram kę strze  
lił G oszczyński.

D rużyny  były rów norzędne , je d ra k  
pod  w zględem  technicznym  W ilnianie 
byli słabsi.

P ierw sza, d ru g a  i trzecia terc ja  były 
bezbram kow e. Z arządzono  dogryw kę, 
p ierw sza  nie d a ła  rezu lta tu , dopięto  w 
końcu drugiei p ad ła  b ram ka.

M ecz trw a ł trzy godziny , t. j. od 
godz. 13 do 16.

W yróżnili się  T upaisk i i K ow alski 
o raz  Szaw łow ski i Szenajch . W  dru ży ­
nie wileńskiej W iro  - Kiro, Krem er i 
G odlew ski. Mimo 20-stopniow ego  mro 
zu n a  m ecz p rzyby ło  około 1000 pu ­
bliczności.

Cracovia —  Pogoń L w . F-2
C racovia ro zeg ra ła  m ecz z lw ow ską  

P ogon ią , zw y cięża jąc  w  stosunku  6:2 
(2:0, 2:1, 2:1).

Z w ycięstw em  tym  C ia c 0via  z ak w a ­
lifikowała się  do finałow ych ro z g ry ­
w ek o  m istrzostw o  P o lsk i w  K rynicy.

D rużyna  P o g cn i u stęp o w ała  w y raź ­
nie go sp o d arzo m , tak  g rą  w  polu i

o r .tn tac ją  w  sy tu ac jach  p o d b ram k o ­
w ych, C racovia  w y k azu je  coraz lepszą 
form ę, duże w alory  zadem o n stro w ał 
b ram karz  M aciejko sw ą  sp o k o jn ą  I 
sku teczną  g rą . ,

W  pierw szej tercji gra n ieciekaw a 
przy  p rzew adze  C racovii, d la  k tó rej 
bram ki s trze la ją  W ołkow ski i M icha­
lik, w  drugiej fazie g ry  tem p o  się 
w zm ag a , tró jk a  C racovii dem onstru ją  
szereg  p ięknych  akcy j, uw ieńczonych  
p u nk tam i zdoby tym i przez W ołkow i 
skiego. P ie rw szą  b ram k ę  d ła  L w ow ian  
strzelił Sabiński. W o sta tn im  okresie 
gry Graco via d o p io w a d za  d o  w y n ik u  
6:1 . B ram ki s trze la ją  K ow alski i  W oł- 
kowsioi. F o d  koniec d o chodzą  do  g ło ­
su  g o sd e , d la k tó ry ch  drug i p u n k t 
z d o b y w a Sabiński. »

W  drużyn ie  lw ow skiej w y ró ż n ij  się  
K orzeniow ski i zdo b y w ca  o b u  bram o"’ 
Sabiński. *• *
r U zw ycięzców  ; najlepsi M ap ^ jk o , 

K ow alski i W ołkow ski. Sędi ia p. 
Osiek, w idzów  1500

W arszaw icnK a — Ł.K.S. 5:3
N a L oaow isku  W arszaw iank  roze­

g ran y  zo sta ł m ecz o m is trąc stw o  Pol­
ski pom iędzy  W arszaw ian k a  a  ŁKS- 
Z w ycięży ta  W arsz a w ian k a  5 :0  (2 :0 , 
2 :0 , 1 :0 ) ,  p rzew ażając  w e w szy stl ich 
tercjach .

B ram ki zdobyli- G łow acki 2 , Przed* 
pełski, M ajkow ski i W erner P on iew aż  
w  poprzednim  m eczu z  ŁKS ró w rie ż  
zw ycięży ła  W a rsz a w ia n k a ,' p rze to  d ru  
żyna  ta  zakw alifikow ała  się  do lO z g ry -  

w ek rinałow ych  o  m istrzostw o
W  drużynie  stołecznej w y ró ż n u  się 

Staniszew ski i  P rzeupelsk i, a  w  ŁKS 
—  Król. Ł odzianie grali o  k lasę  gorzei 
od W arszaw iank i. - - •

Rozdanie nagród zwycięzcom
W n ied z ie lę  w ieczorem  odbyło  się  

w  W isie  ro z aa i.ie  n a g ró d  zw ycięscom  
n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  P o lsk i B ro ­
n is ław  C zech, n a rc ia rs k i  m is trz  P o l­
sk i, o trz y m a i ' n a g ro d ę  p rzech o d n ią  
’m. M a rsz a lk a  P iłsu d sk ie g o  i  p u c h a r  
P o lsk ieg o  Z w iązk u  N a rc ia rsk ie g o  
M a ru sa rz  A n d rz e j o+ rzym ał n a g ro d ę  
h u ty  „ P o k ó j" , S ta n is ła w  M a ru sa rz  
—  n a g ro d ę  zw iązk u  koksow ni, zw y 
c ięsca  l ie g u  o tw a r te g o  N uw ack i —

n a g ro d ę  h u ty  '„P o k ó j" . W iceim sćrz  
P o lsk i C zepczor —  n a g ro d ę  P a ń s tw o  
w ych Z ak iad ó u  Z am k o w y ch  w  C ie­
szynie, po za  ty m  S U n is ła w  M ara*  
sa rz , zw ycląsca vi sk o k a c h  o tw a r ­
ty ch , o trz y m a j p u c h a r  frcm j , „ ~ ig .  
n o za  *, a  zdobyw ca a ru g ie g o  m ie jsc a  
B ro n is ław  Chech p u c h a r  ś lą sk ieg o  od 
d z ia łu  P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  T a ­
trz a ń sk ie g o .

tfekej w szkołach warszawskich
W m eczu  p ó łtm a lo w y m  w  szkol­

ny ch  m is trz o s tw a c h  ho k e jo w y ch  W a r  
s z a w y  d ru ży n ?  g im n a z ju m  P rz y sz ­
łość p o k o n a ła  g im n . im . M ickiew i­
cza  5:3. -

D ru g i m ecz p ó łfin a ło w y  ro z e g ra ­
n y  z o s tan ie  dz iś , w  po i ie a z ia łe k  o 
godz. 11 w  p a rk u  szk o ln y m  im .-S o ­
b iesk iego  p om iędzy  d ru ż y n a n r  szko­
ły  M azow ieck ie j i g im n . L o ren za .

Czarni —  Pogoń Kat. 4;9
W  niedzielę w ieczorem  tuzeg ran y  

został w e Lw ow ie o rzy  20-stopniow ym  
m rozie rew anżow y  mecz hokejow y o 
m istrzostw o  Polski pom iędzy C zarny­
mi a  k a tow icka  P ogon ią . Zw yciężyli 
C zarni w  sto su n k u  4:0 .

R ów nież d z iś  w  p o n ied z ia łe k  U 
godz. 10 w  p a rk u  szk o ln y m  n a jle p ­
sz a  d ru ż y n a  sto łeczn a  g im n  P rz y s z ­
łość ro z e g ra  m ecz tow arzysk*' z d r u ­
ży n a  k ra k o w sk ieg o  g im nazjum . UO, 
P ija ró w .

Z i e l i f t s k i
kentuzjow any

W  m eczu hokejow ym  z W K S G ryf 
w  T o ru n iu  k o n tu z jo w an y  zo sta ł czo­
łow y zaw odn ik  poznańsk iego  AZC Zie 
liński.

K ontuzja okaza ła  się  b a rd zo  poważ-* 
na tak , że konieczna b v ła  pom oc le­
k arsk a , Z elińskiego przew ieziono d o  
szp ita la  w o jskow ego , gdzie n aaa l 
p rzebyw a, w nieuzielę w ieczorem  na­
stąp iła  n ieznaczna p o p raw a

Zanadto życiow e cc
$9

TEATR KAMERALNY. „Tajem nica lekarska  (O r, />nna 
G elbrUck)“ S ztuka w  3 aktach W ł. Fedora

N iże j podpisany stoi wobec 
dwóch „ta jem n ic lekarsk ich '. 
P ierw szą  „tajem nicą lekarską 
jes t dziwna uporczywość nękają­
cej go g r j py, która mu uniemoż­
liw ia  wcześniejsze zapoznanie 
się z „Ta jem n icą  lekarską" Fo- 
ilora. Ta druga „ta jem n ica " jest 
zresztą o w ie le  ciekawsza.

W ychodząc z teatru usłyszą* 
łem, jak  pewna młoda panienka 
w yraziła  się o te j sztuce; „T o  
jest zanadto ż jc iow e...". Była mo­
że ta opinia wyrazem  małego jesz 
cze dośw iadczenia życiowego 
ow ej w łaśnie osóbki, niemniej 
jednak tkw i w  niej w ie le  racji. 
Sztuka Fodora jes t wzięta z ży­
cia. Jest ona obrazem jaskra­
wym, ale nie fantastycznym .

Tem at jes t prosty. Pod jednym 
dachem ży je  tro je  młodych ludzi. 
A r t j  sta*malarz, jego  żena —  le­
karka i ciche, m iłe stworzenie do­
mowe —  szw agierka malarza, a

siostra lekarki. M łode małżeń 
stwu nie jes t szczęśLwe, immo 
uczucia, które łączy ły  małżonków. 
Żona pochłonięca .pracą zawodc 
wą, która daje je j w ie le  zadowo­
lenia. a zapewne stanowi tez pod­
stawę budżetu domowego wobec 
„m aiarskich niedoborów" męża 
artysty, przebywa znaczną część 
dnia, a nierzadko i nocy poza do­
mem. Mężem  i domem opiekuje się 
szwagierka. Czyni to z zam iłowa­
niem i um iejętnie. A le  nie w y - ( 
starcza m alarzow i, który właści- 
w ie nie ma żony. Kochaną kobie­
tę zabiera mu —  je j zawód. Stan 
taki długo oczyw iście trw ać nie 
może i następuje dramat. Szwa- 
gierka zastępuje m alarzow i żonę 
pod każdym względem . Skutki te­
go ponoszą wszyscy troje.

' Problem  pracy zawodowej ko- 
biet-meżatek, problem niesłycha­
nie ważny z punktu w ’ dzpma jed ­
nostki, zarówno jak  i społeczeń­

stwa, przedstaw ił Foaor dość je ­
dnostronnie. Dał obraz rzeczyw i­
sty niedobranego małżeństwa, ale 
ośw ietlił go może zibyt jaskrawo, 
a w  każdym razie z jednego tylko 
punktu.

Jan Di Ibriick, artysta malarz, 
jes t człow iekiem  pozbawionym 
większych wartości moralnych. 
Fodor ożenił go z kobietą, Którą 
wyposażył w  rozliczne, wzniosłe 
cechy charakieru, każąc je j wzno­

^  * * -
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G r y w iń s k a  i A d w e n to w ic z

sić się na wyżyny bohaterstwa. 
Z m ężczyzny zrob ił przeciętnego 
egoistę, domatora, tęskniącego do 
ciepła domowego, ogniska i do tro­
skliwej ustawicznej opieki kocha 
nych. kobiecych rąk. Z kobiety 
uczynił apostołkę służby kobiecej, 
poświęcającą bez ’ zastrzeżeń 
szczęście osobiste ooowiązkom le­
karki, pojm owanym  bardzo wznm- 
śle. N ic  dziwnego, że przy  taiciej 
różnicy indywidualności, skoja 
rzone przez Fodora małżeństwo 
nie udało się.

Psychologia męże z „Ta jem n icy  
lekarsk iej" jest łatwo zrozumiała, 
bo jes t bardzo przeciętna. Psy 
chologia żony - lekarki należy już 
raczej do kategorii pewnych od­
chyleń od normy. Trudno bowiem 
przypuścić, aby praca zawodowa 
kobiety uprawiana z zapałem i od­
daniem, e regu ły pozbaw iała ko­
bietę —  kobiecości i zasadni­
czych, charakterystycznych dla 
jej, psychiki instynktów „domo­
w ych" i macierzyńskich. A  tak się 
stało z Anną Delbriick. I  dlatego 
można zaryzykować przypnszcwe­
nie, że Fodor jes t an tyfem !n’ stą. 
Trudno się oprzeć wrażeniu, ze

autor chciałby wskazać w łaściw o 
m iejsce kobiecie, którym  według 
niego, zawsze pozostanie —  dom 
’ Sztuka Fodora daje dużo tematu 
do re fleksj.. Zmusza do zastano­
w ienia się głębszego nad proble­
mem małżeństwa, zw łaszcza przy: 
obecnym taK daleko posuniętym 
równouprawnieniu kobiet.

Dzięki doskonałej reżyserii G ry 
w ińskiej sztuka trzym a widza, w, 
napięciu przez cały czas. Gra ar­
tystów stoi na bardzo wysokim 
poziomie. Na czele zespołu nieza­
wodny Karol Adwentow icz, sw iet 
ny w  ro li starego kawalera - pro­
fesora. G-ywińska stworzyła g łę­
boko odczutą postać nieszczęśli­
wej Anny Delbriick, „n iew o ln icy  
powołania". Postać męża - artysty 
św ietn ie odtw orzył Karol Benda. 
Na dalszych m iejscach wym ienić 
należy Star.. Rwaskowskiego w  ro 
li pa-ijenta, A lin ę  Skubniewską, 
gra jacą  rolę M arty, siostry lekar­
ki, wresżcie Dolnicką, Piętkównę, 
Ostrowskiego i Romaniuzyna.

Bardzo dobre dekoracje dał 
Stan. Tarocki. Całość warta obej­
rzenia.

Stanisław Grzelecki.


